
Przegląd krytyczny literatury.
Oceny, przyjęte przez Komisyę kw alifikacyjną Zarządu tdówn^go T. S, L.

P ow ieści h istoryczne.
Pan Filip z Konopi. Napisał K a z i m i e r z  G l i ń s k i .  War­

szawa, Sienna 2. Nakładem Biblioteki Dzieł Wyborowych. 
Stronic 408, tomów 3, w formacie ósemki. Cena 3'30 K
Jest to pov. .esciowy ro d o w ó d  przysłowia o Filipie z Konopi a z a ra ­

zem polski Don Kiszot. Nie goni on co prawda, jak błędny rycerz minio­
nych bezpow rotn ie  m ard aw n eg o  rycerstwa, jak jego hiszpański po p rzednik; 
dla pana Filipa z Konop. są  jednak  ideały przyjaźń1, bezinteresownej,  „siel­
skiej “ miłości i sprawiedliwości społecznej najrealniejszemi wskaźnikami 
życia, są jego sumieniem. Rządzi się on sercem a żyję ideą. Rycerz. Czar- 
nieczczyk, mąż dzielnej ręki, jak widać z powieściowych czynów. Battyk 
przepłynął, jak ironicznie, zbyt często przypom ina autor, w raca obładow any 
uczciwie zdobytym łupem ze szwedzkiej wojny do rodzinnych Kono^ 
Zbyt czuły jednak na ludzką oiedę, rozdaje  hojnie, co zdobył, b iedakom po 
drodze, więc w raca  biedny na marnej szkapinie ze swoim Sancho P ansą  
Iwaśkiem na ojcowski zagon. W  nagrodę otrzymuje tylko serce ocalonej 
w  przygodzie podkomorzanki Tećki Bylinówny, które jednak odstąpi razem 
z ręką śpiewakowi Jaśkowi Cichockiemu (polski trubadur,  minnesanger), 
podobnie,  jak przedtem ustąpił s tarostwa przyjacielowi, któremu ono do 
ożenku było potrzebnem. Umierając, spełn ia  niespełnione śluby Jana Kazi­
mierza, darowując (oddanym swvm ziemię i wolność, nawiązując w cza­
sach najcięższych Rzpltej ogniwa łańcucha wielkich duchów i idei ujawnio­
nych w Konstytucyi 3-go Maja, do której autor wyraźnie nawiązuje.

T ło  obyczajowe szeroko nakreślone, p rzepyszne typy rezydentów 
Radwańskiego i Sojitowskiego, szlachta-łupiezcy Zawiszyńscy, Zjazdy we 
Lwowie, zajazd sąsiedzki i porwanie, uczta i gościna Króla i Czarneckiego, 
głośno pulsujące życie odzwierciedlono w  powieści, okraszonej humorem 
i ironią, bodaj zbyt cierpką nieraz, a może maskującą wielkie przywiązanie 
autor* do postaci, a raczej idei w  powieści zawartej.

Układ znakomity, opowiadanie żywe, zajmujące, styl piękny, jak zwykle 
u tego zasłużonego autora.

Polecone (IV. M.) dla wszystkich bibliotek. G ustaw Szura.
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Przez Pogrom . Powieść na tle historycznem 1812 R. Napisał 
A n t o n i  B a s s a r a .  Lwów 1812. Nakładem Macierzy pol­
skiej. Stronic 187, w formacie ósemki. Cena 1 K.
Na tle wielkiej wyprawy N apoleona w r. 1822 opowiedziane dzieje 

młodej pary włościańskiej. Marysia Konopczanka W a k o w i,  który miłość jej 
sw ą  wyznał, pow iedzia ła  — aby okazał odwagę, szed ł  z Napoleonem na 
Moskala, a  później pytał ją o odpowiedz. Chłopak z miłości do Marysi 
życzenie jej wypełnił , wybrał się, a spoikawszy kilku młodych panuw, jak 
on ochotników złączył się z nimi, a  następnie z armią Napoleona. Marysia 
domyśliła się gdzie poszed ł Wałek, chociaż nikomu o tern nie mówił, a mio­
tana  tęsknotą  i żalem, że naraziła Walka na  zgubę, potajemnie posz ła  za 
nim. Po wielu przygodach spotkali się w Moskwie, a szczęśliwie wyszedłszy 
z „pogrom u11, wrócili do wsi rodzinnej i pobrali się. Sposób opowiadania  
łatwy, zajmujący, styl p ro s ty . j ja sny ,  język poprawny. Dziełko w sposób  
bardzo  przystępny, zaznajamia z wypadkami r. Is l2 ,  zaznacza  nadzieje 
Polaków', pokładane  w Napoleonie i gorącą miłość ojczyzny, pragnienie 
służenia jej z wsze, które to uczucia naw et z dziewcząt wiejskich robią 
bohaterki.

Pap ier  dobry, druk wyraźny.
Polecone (III. M. Szk.). P aula Spław inska.

P ow ieści obyczajow e.

Dla Św iętej Ziemi. Powieść. Napisał S e w e r  ( I g n a c y  M a ­
c i e j o w s k i .  Warszawa 1914 Nakładem Biblioteki Dzieł 
Wyborowych 828. — Stronic 151, w formacie ósemki. 
Cena K MO.
Zajmująca powieść, opisująca barwnie i dosadnie starania wiejskiej 

koluetKi Hank , aby zapom ocą  ożenku dojść do majątku. Gdy jednak syn 
wójtowy, iaąc za w olą rodziców, poślubił Św idrow atą  Marynę, gosp od arsk ą  
córkę, — Hanka wychodzi zamąż za biednego Antka który ją kocha se r­
decznie. Ciężką p racą  dorabiają  się Antkowie grosza  i kupują sobie grunt, 
podczas  gdy niedobrane stadło w ójtow ego syna rozprzęga  się, nie p rzyno­
szą ani szczęścia, ar.i majątku chciwym bogaczom. Wiara w siły sw oje 
i miłość dla świętej ziemi, oto p rzew odnia  idea powieści, pisanej z ta len­
tem. Język i styl dosadny, żywy, doskonale zas tosow any do tła powieści. 

B ardzo polecone (1.1. M.). M ichalina Mossoczowa.

K olejarze. Powieść współczesna, Napisał A r t u r  G r u s z e c k i .  
Krakow-Warszawa 1909. Nakładem G. Gebethnera i Spółki,
1 Biernacki i Spółka. Stronic 446, w formacie szesnastki. 
Cena K 3-20
Rzecz napisana na tle w spółczesnych stosunków  w sferach kolejarzy. 

Manipulantka Janina Trawecka, przesiąknięta  ideami socyalistycznemi. na­
kłoniła urzędników dyrekcyi kolei do zwołania zebrania  celem zapro tes to ­
wania przeciw wszelkim nadużyciom władzy, mianowicie przeciw n iespra- 
wiedliwośfci, prutekeyonalizmowi, absolutyzmowi, obarczaniu pracą n ad­
mierną niższych urzędników i służby kolejowej. Podstępem  — pod pozo­
rem założenia kasy zapom ogow o-oszczędnośc iow ej — uzyskano ze strony 
dyrekcyi kolei pozwolenie  na zwołanie zebrania, na którem urzędnicy 
i niżii mnkeyonaryusze kolejowi ostro występują przeciw w ładzy w obronie 
swy ;1 słusznych praw. Dyrekcya w kłopocie, gdyż wieść o burzliwem 
przejściu zebrania została rozniesioną po całem mu ‘scie, zarządziła  śledztwo,
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które prow adzi inspektor Lercłu , Żyd Berkhoit zd rad za  inicyatorów tego 
zebrania, między innemi także T raw eck ą ;  insp. Lerche także i ją  p rzyw o­
łuje do siebie, celem przesłuchania jej. Młoda, piękna dziew czyna otwarcie 
przyznaje się do należenia do partyi socyalistycznej i do agitacyi za  zw o ­
łaniem owego zebrania  protestującego. Inspektorowi, podnieconemu zgrabną 
piękną figurą Traweckiej, podobały  się te  śmiałe i szczere zdania i p o d o ­
bała się — dziewczyna. „Za ka rę“ zostaje ona  przen iesioną  „na p rzes trzeń” 
do horyni,  gdzie ją Lerche coraz częściej odwiedza, wreszcie wyznaje jej 
sw ą  miłość po rozmaitych nieporozumieniach — Janina ma przeciw sobie 
całą opinię publiczną z pow odu  tego stosunku, co ją  bardzo  boli i d o p ro ­
w adza do ciężkiej choroby — T raw ecka  wreszcie przyjmuje jego miłość. 
W tej socyalistce, dla której „miłość i m ałżeństw o są  g łupstwem w obec  
pracy dla idei“, jednakow oż  wreszcie odezw ał się pierwiastek kobiecy, 
i ona przywiązała się do Lerchego i pokochała  go, poświęcając sw e  daw ­
niejsze zasady, dla których z nim wpierw zerwała .  Pow ieść  ta, barwnie 
pisana, nadaje się dla inteligentnych czytelników, n i e dla ludu, już aż nadto  
bałamuconego wybitnemi mrzonkami socyalistycznemi. Chyba nie każdy 
zgodzi się na zdanie : „uświadomienie robotnika, to duża zasługa socyalizmu 
w obec ludzkości”, (str. 387). Druk wyraźny, strona zew nętrzna  udatna.

Dozwolone  (Mh.). W ładysław  Prauziński.

Julcia. Powieść dla młodzieży. Napisała B r o n i s ł a w a  W ł o d ­
k ó w  na. Kraków 1912. Nakładem Gebethnera i Wolfla. 
Stronic 236, w formacie ósemki. Cena K 2’60.
Julcia świeci przykładem wszystkicn cnot. Jes t pilna, odważna, uczynna, 

zaradna, rze te lna  w słowie i czynie, ss ro.nna, rozumna, dobra, a nie ckliwa. 
Jest użyteczną jednos tką  w rodzinie i rośnie na użyteczną jednostkę  sp o ­
łeczeństw a. Około niej skupiają się mniej lub więcej wartościowi ludzie 
starsi i rówieśnice i szczęśliwie urozm aicają  pew ną  monotonię  powieści, 
wypływ ającą z tendencyi nakreślenia ideału w zorow ej dziewczynki. Rzecz 
pisana  starannie , tak pod względem stylu, jak prow adzenia  toku powieści. 
P o praw ność  ta, jaK zręczność doboru rożnych cech charakterów i dwuch 
środow isk  życia, na wsi i w mieście, s tanowi zale ty książki, Która nadaje 
się do każdego typu wypożyczalni T. S. L.

Polecone (M. Szk.). W. Tabaczyńska.

D zieci polsk ie. Napisała W a n d a  S t u d n i c k a .  Lwów 1907. 
Nakładem Pol. Tow. Pedagogicznego. Stronic 61, w forma­
cie 4°. Cena K P20 w oprawie.
Historya dwojga sierot po rosyjskim żołnierzu, Polaku, katoliku, który 

umarł w szpitalu w Dynaburgu. Matka w ychowyw ała  dzieci w w ierze kato­
lickiej i miłości Polski,  marząc, że zawiezie jf  do Krakowa, do krewnych. 
Kiedy marzenie urzeczywistnić się miało, umarła w d ro lz e ,  dzieci dostały 
się w opiekę w ładz  rosyjskich. Dziewczynkę umieszczono w ochronce, 
chłopca na razie z nią razem — było to w W arszawie. Dziewczynkę chciano 
zmusić do przyjęcia komunii p raw osław nej ,  poniew aż się opierała, wywie­
ziono ją do przytułku w Dynaburgu, gdzie znalazła się li tościwa dama, 
k tóra  pnkryjomu sierotki polskie uczyła religii, języka i historyi polskiej, 
b iedną polską  siero tą  zaopiekow ała  się serdecznie  i pomyślała a  jej p rzy ­
szłości. Tym czasem  chłopak ciężko chorował,  ale znalazł też opiekuna 
w' lekarzu, Polaku i przyjaciela w sąsiedzie, chorym robotniku, który po 
w yzdrowieniu  wziął go za swego. Za pośrednictwem dobrych ludzi dzieci 
porozum iewały się i miały spotkać się z sobą, Mimo cierpień męczeńskich, 
dzieci nie utraciły wiary ani miłości ojczyzny.

Polecone (M. Szk.). Paula Splawińska.
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P oezye  i dram at*.
W ybór poezyi. Napisał J a n  K a s p r o w i c z .  Z portretem 

autora i przedmową Konstantego Wojciechowskiego. Lwów 
1910. Nakładem Macierzy polskiej. Stronic 76 w formacie 
ósemki. Cena 60 hal.
Z bogatego dorobku wielkiego poety trafnie dokonany w yoór pozw ala  

i tym, nie z tych „górnych dziesięciu tys ięcy ' ,  spojrzeć w zwierciadło wiel­
kiej duszy i wielkiego serca  bez przytaczania tych utworów, które p o ru ­
szają  niebosiężne, wieKuiste zagadnienia. W ybór podkreś la  tę na jprzystęp­
niejszą a silnie ta rganą sirunę społecznej Krzywdy, chłopskiej niedoli, strunę 
umiłowania polskiej wsi, tragicznych bólów pełnej — i strunę krzepiącej 
wiary, że  w boleści hartuje i oczyszcza się d usza  i że  „w ludzie jest siła 
niespożyta, zbawienie leży p o d  siermięgą". /t potem parę  dumań wielkiego 
samotnika i parę u tworów, pełnych głębokiej a  prostej wiary.

W świat poety w p row adza  jędrna  a p rzys tępna p rzedm o w a wydawcy, 
kładąca nacisk na tę społecznie donios łą  cechę Kasprowiczowej p o e z y i : 
wiarę v. zwycięstwo miłości, lekarki bolu.

Książkę zdobi portre t  poety. Strona zew nętrzna  dodatnia. Dla w szys t­
kich kategoryi czytelników.

B ardzo  polecone (III., M. Szk.) Prof. Rom an Pollak.
*

Pogodzen i, komedia w 1 odsłonie. Poznań. Nakładem Księ­
garni św. Wojciecha. Stronic 20, w formacie ósemki, Cena 
80 halerzy.
Młocie małżeństwo po kilku miesiącach idealnego pożycia rozstaje  

się na dzień jeden z pow odu wyjazdu pana  aom u za  interesem. Z panią 
pozosta je  jej s iostra  i jego szwagier, którzy „mają się ku soo ie“. Chwilowe 
nieporozumienie młoaycn, rozpacz  pani domu z pow od u  znalezienia jakie­
goś tajemniczego listu, Który nasuw a jej podejrzenie, że  mąż wyjechał, 
wezwany przez kometę. P o w ró t  jego wyjaśnia sprawę. Młodzi też znajdują 
racyę do pogodzenia  się i wszystko dobrze  się kończy.

Rzecz bez pretensyi, w esoła, przyzwoita, oaruzo się nadaje dla scen  
amatorsKich.

Polecone (M). M . B ogusław ska.

H istorya.
Rok 1812, odczyt do 46 obrazów. Napisał P r z e m y s ł a w  

S z c z y t .  Tarnów 1913. Nakładem Księgarni i Drukarni 
Zygmunta Jelenia. Str. 22, w formacie ósemki. Cena 80 h.
Uwagi ogólne o odczytach „do obrazów  świetlnych" stosują się do 

tej książki. Jestto krótki wyciąg z dzieła Kukiela. Autor dba  o danie sp o ­
sobności pokazania  obrazów  (z 46 — przesz ło  po łow a portre tów ) dlatego 
wplata  nic nie znaczące szczegóły  osobiste

Rzecz sucha, bez ujęcia, trudna, jako całość — nudna, mimo barwne 
szczegóły.

f epolecone. PI. Radlińska.

Pam iętniki. Napisał hr. de S e g u r ,  tłumaczyła E. Leszczyńska. 
Warszawa 1913. Nakładem Biblioteki Dzieł Wyborowych 
Nr. 766-8. Stronic 453 (3 tomy), w formacie ósemki. Cena 
3 K 30 hal.
Pamiętniki Adjutanta N apoleonow ego  opow iada ją  losy Wielkiej Armii 

od  jej zgrom adzenia  aż do rozgrom u i ucieczki N apoleona p rzez  Polskę
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i Niemcy do Francyi. O powiadanie  przeplatane charakteryzowaniem bo ha­
tera ko ronow anego  i jego stanów duszy w momentach ważniejszych, jak 
zajęcie Moskwy, opuszczanie  Kremlina i t. p. Udział Polaków w epopei 
tragicznej nie przedstawiony, ledwie eskorta  polska dla cesarza  pow raca­
jącego znalazła kilka zdań o sob ie -w  Pamiętnikach tych.

Książkę czyta się z wielkiem zajęciem, przynosi ona  wiele w iado­
mości, zw łaszcza  o w odzach  Armii jak Ney, Murat i t. p. Lektura to przy­
stępna dla wszystkich, średnio naw et wykształconych.

Polecone (M.) D r Ja n  M agiera.

W spom nienia z pow sian ia  1863 i z życia  na w ygnaniu na 
Syberyi. Napisał K o r n e l  Z i e l o n k a .  Lwów 1913. Na­
kładem Macierzy Polskiej'. Stronic 190, w formacie ósemki. 
Cena K 1 5G.
W zruszający sw ą p ros to tą  i bezpi-etensyor.alnością pamiętnik p o w ­

stańca z roku 1863. Niewielki brał udział w pow itan iu  (w oddziale  Ręrajły) 
zosta ł  wzięty do niewoli i skazany na  wygnanie  dc Syberyi. Stąd też n it-  
wiele daje szczegółów  z sam ego powstania, natomiast w żywy i dokładny 
sposób  opisuje więzienie rosyjskie, drogę na  Sybir, pobyt na wygnaniu.

Styl prosty, wydanie staranne. Nadaje się za iów no do miejskich, jak 
do wiejskich czytelń.

B ardzo polecone (III. M, Szk.) M . Mossoczowa.

D zieje p iśm iennictw a.

Obrazy z dziejów  p iśm iennictw a p o lsk iego . (B ielsk i, Gór­
nicki, Stryjkow ski, Paprocki). Napisała M a r y  a Dy -  
n o w s k a .  Warszawa 1914. Nakładem Gebethnera i Wolffa. 
(Biblioteczka uniwersytetów ludowych i młodzieży szkol­
nej 170). Stionic 44, w formacie ósemki Cena 40 hal.
Króciutkie monografie 4 p isarzów  i historyków polskich XVI w. w raz 

z wyjątkami dzieł, jako ilustracyą. Wydawnictwo bardzo  sympatyczne 
i pożyteczne, mające w sposób  zupełnie przystępny poznaw ać  szersze  
w arstw y czytelników z dziejami piśmiennictwa polskiego.

M ożnaby  chyba pragnąć obfitszych a charakterystycznych dla pisarza 
i wieku w ypisów, ale rzecz ta  w obecnych rozmiarach okreś lona  jes t w a ­
runkami w ydaw nictw a popularnego, przystępnego i krótkiego, dlatego przy 
pragnieniu upieiać  się nie należy.

Myśl w ydawnictw a i rzecz sam a bardzo  dobre, należałoby ba rdzo  
polecić wszystkim czytelnikom.

B ardzo polecone (III. M. Szk.) IF7. M ossoczy.

Zygm unt K rasiński. Napisał J u l i a n  N o w a k o w s k i .  Lwów 
1912. Nakładem Poiskiego Tow. Pedagogicz. Stronic 191, 
w formacie ósemki. Cena 90 hal.
Życie i antologia dzieł wielkiego poety (w całości po dan e :  Przedświt 

i Psalmy, ale bez objaśnień) z wielką czcią i zrozum ieniem ducha w ieszcza  - 
o ddana  -  rzecz nieoceniona dla  bibliotek szkolnych i miejskich, mniej 
nadaje  się dla czytelń wiejskich.

Polecone (M. Szk.) Gerard Feliński.
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Nauki przyrodnicze.

Z naszych  pól i la só w . Napisała A n n a  L e w i c k a .  Lwów 
i Warszawa, Nakładem Księgarni H. Altenberga we Lwo­
wie. Stronic 302, w formacie ósemki. Cena K 5’20 w opr.
Książka ta, ładnie wydana, zaw iera  szereg  obrazków  z życia zw ie­

rząt, głównie z naszej fauny. Napisana barwnie, urozm aicona bardzo  udat-  
nemi rycinami w tekście i kilkoma barwnemi tablicami, m oże stanowić 
przyjem ną lekturę dlz młodzieży. Przyniesie ona  niewątpliwą korzyść czy­
tającym, podając bowiem w formie zajmującej wiele wiadomości biologicz­
nych, zachęci do umiłowania przyrody i do łagodnego  obchodzenia  się ze 
zw ierzętan  i. Chiopiec, który ją przeczyta, z pew nością  nie będzie z a s ta ­
wiał sideł na ptaki, ani też nie będzie niszczył ich gniazd.

Niestety tu i  ówdzie  podano  fakt niezbyt prawdziwy, co osłabia  nieco 
w artość  książki. Obrazki z życia białego niedźwiedzia, a  także królików 
i bobrów  nie są  w  zgodzie z tytułem: „Z naszych pól i la só w 11.

Polecone (M. Szk.) S t. Sm reczyński.

W  spraw ie nauk przyrodniczych w  polskich szkołach  
średnich. Napisał Dr Z y g m u n t  R o ż e n ,  asystent Za­
kładu minerał. Uriiw, Jagieł. Kraków 1913. Skład główny 
Księgarnia G. Gebethnera i Spółki w Krakowie i G. Ge­
bethnera i Wolffa w Warszawie. Stronic 42, w formacie 
ósemki. Cena 60 hał.
W broszurce tej autor zajmuje się bardzo  w ażną kwestyą podnies ie­

nia poziomu nauk przyrodniczych w szkołach średnich i p row adzen ia  ich 
m etodą  praktyczną „na łonie przyrody ojczystej11; wykazuje konieczność 
robienia z uczniami wycieczek, kolekcyi okazów  przyrody krajowej, u rzą­
dzan ie  w szkołach średnich pracowni przyrodniczych, stacyi m eteoro lo­
gicznych, muzeów krajoznawczych i t. p. Dla łatwiejszego wykonania tych 
zadań, proponuje  utworzenie w Krakowie centrali przyrodniczej wraz 
z  instytucyą instruktorów przyrodniczych szkół średnich. Taka  centrala kie­
rowałaby urządzaniem muzeów  szkolnych, ułatwiałaby nabywanie i wymianę 
okazów , zakładanie pracowni, udzielałaby rad i w skazów ek  nauczycielom, 
zajmowałaby się ochroną  zabytków przyrody i t. p. Autor wykazuje, że 
taka  instytucyą miałaby ogromnie w ażne  znaczenie za rów no  dla szkolnictwa 
jak i dla badań krajoznawczych.

B roszurka godna polecenia do przeczytania dla nauczycieli nauk 
przyrodniczych i geografii a także dla innych osób, interesujących się sp ra ­
wami szkolnemi.

Polecone (dla nauczycieli) * B . Dyakowski.

Ludoznaw stw u, G eografia, Podróże.

Do granic w ieczn ego  lodu, kartki z podróży. Napisał J ó z e f  
K. J a k u b o w s k i .  Tarnów 1905. Nakładem Zygmunta 
Jelenia. Stronic 226, w formacie ósemki. Cena K 2 ’60.
W  sposób  zajmujący opisuje autor sw ą  podróż, odbytą  na parostatku 

brzegami Norwegii na Spitzbergen i do 80s 34’ północnej szerokości. Usu­
w ając  z wielkim taktem sw oje „ ja“ — sw oje  przygody, wrażenia, znajo­
mości — na  plan najdalszy, autor zaznajamia nas z Norwegią, jej iazuro- 
wemi fiordami, jej miastami, dobrobytem, oświatą, wreszcie z najbardziej 
na  północ wysuniętymi wyspami Europy — i z granicą wiecznych lodów.
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Książka ta jest jedną  z najlepszych w naszej ubogiej li teraturze podróżn i­
czej. Dla czytelń misjskich można ją bardzo polecić.

Wydanie ładne — szkoda, ze nie ilustrowane odpowiedniemi fo to­
grafiami.

Ba.rd.70 polecone (M. Szk.) M ich. M ossoczowa.

H ygiena, M edycyna. 

Jak strzedz s ię  ślepoty i chorób oczu. Napisał Dr Al e k s .
M a c i e s z a .  Warszawa 1910. Nakładem Księgarni Polskiej. 
Stronic 20, w formacie ósemki. Cena 28 hal.
R ozpraw ka napisana jasno ! treściwie, zawiera dużo cennych w sk a­

zów ek  w Kwestyi, jak u nas, dość akiuainej.  Napisana oapow iean io  do 
s tosunków  sanitarnych w Królestwie polsidem, pow inna jednak być i u nas 
rozpow szechniona .

Polecone (II. M.) D r Adam  Kottas.

Rolnictwo. 
0  głów nych w adach w hodow li bydła  u w łościan . Napisał

J e r z y  T u r n a u .  Lwów 1912. rok XIV. L. 56. Nakładem 
Zarządu Gł. Tow. Kółek roln. Stronic 13, w formacie 8-ki. 
Cena 6 hal.
Rzecz traktuje o hodowli bydła włościańskiego. Pomijając tytuł nie­

odpowiedni, bo niezachęcający, dziełko napisane  doskonale, p rzez  fachowca
1 praktyka Dotyka najważniejszych mometitow hodowli, więc wyboru rasy, 
duboru  rozpłodników , wychowu cieląt i żywienia krów. W korrekcie p rze­
oczono fatalny błąd na str. 4 w iersz ostatni, gdzie zostawiono s łow o „kil­
kadziesiąt" zamiast „kilkaset". W arto  ponieść trud, aby s łowo zalepić 
właściwem słowem, lub zadrukow ać  pieczątką ręczną.

Zasługuje na jaknajszersze  rozpow szechnię  po czytelniach w szyst­
kich kategoryi i d l a  p r e l e g e n t ó w ,  jako odczyty w pros t  do wygłoszenia.

Gdyby możliwe było skłonić w ydawcę do zmiany tytułu na dodatni, 
n. p. „Jak należy dobrze bydło chować ? “ lub „Kiedy się bydło najlepiej 
op łaca  ? “ i t. p. rzecz byłaby w zorow a.

B ardzo polecone (I. M.) Ben. W ygoda.

H odow la królików . Napisał J ó z e f  Neej f i  Lwów 1907. Nakła­
dem Gubrynowicza i Schmidta. Stronic 103, w formacie
ósemki. Cena K 2'50.
Rzecz podzielona na II części, jest w pierwszej p racą autora, w d r u ­

giej zaś, traktującej , o  chorobach", t lómaczeniem piacy Francuza Piotra 
M egnin’a. Opis zaś królików zredagow any bez żadnego porządku  lub sy­
stemu — tak lak autorowi przychodziły na myśl. P om ieszał  więc rasy  dzi­
kie z hodowianemi, duże z małemi, wartościowe z lichemi, ustalone z przy­
padkow em u Opis co do formy jes t  jasny i z ro zum ia ły — z wyjątkiem uży­
wania nieustalonych wyrażeń ..wartość gospodarcza",  — „hoduwlana", które 
objaśnia doDiero później. W niektórych miejscach zbyt przypomina styl 
niemiecki str 47, ust. 3. j 3 , ust. 2. 58, ust. 1, 2, 3, 4 i t. d.

Duże błędy popełnił autor, w szedłszy  na pole fizyologii, najwidoczniej 
mu obcej, gdzie pisze rzeczy fałszywe. Jest to rozdział p. t. „Żywienie" 
str. 57. P ozatem  podaje  rzeczy praktyczne, w idocznie na dużem dośw iad- 

zi niu oparte, które m uszą  być znane każdemu, ktoby chciał hodow lą  kró­
lików się zajmować.
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Część II (tłómaezenie) jest bardzo  dobra, ale tylko dla ludzi należy­
cie z naukami przyrodniczetni obeznanych.

Polecone (P.eleg.)  Ben. W ygoda

W ychów  cieliczek . Napisał F e l i k s  S a n d o z .  Kraków 1913. 
Nakładem c. k. Tow. roln. w Krakowie. Stronic 12, w for- 
macie ósemki. Cena 10 hal.
Autor, znany hodow ca bydła nizinnego, bardzo  przystępnie, a  za ra ­

zem n a d e - praktycznie podaje  ogólne, w ażne zasady wychowu młodzieży, 
tern Dardziej cenne, że  oparte  na  w łasnem  doświadczeniu. B roszurka nadaje 
s ię także  dla  okręgów  o mniej oświeconej ludności.

Polecone (II. M.) D r Z ygm un t Jaw orski.

Koza dom ow a i jej w ychów . Napisał S t e f a n  B o j a  n o  w-  
ski .  Kiaków 1909. Stronic 80. w formacie ósemki wielkiej. 
Cena K 1-50,
Autor omaw ia bardzo  szczegó łow o historyę hodowli koz i znaczenie 

jej w  różnych krajach, poczem przechodź, dc spraw y samego chow u i ży­
wienia oraz obchoazcnia  się z kozami. Część, zaw ierającą chów, żywienie 
i t. d. jes t  opracow ana zarow no jak poprzednia, nade" szczegółowo.

Książeczka napisana w rodzaju  monogratii,  zdaniem mojem n a d a w a ­
łaby się może raczej dla ludności więcej oświeconej i posiadającej warunki 
hodowl kóz n. p. dla ludności małych miasteczek.

Polecone CM.) D r Z ygm unt Jaw orski.

R eligia, m oralność w ychow anie.
D zieje K ościoła katolicK iego. Napisał Ks. J ó z e f  B o c i a n  

Lwów 1911. Nakładem Komitetu wydawnictwa dziełek lu- 
duwych. Stronic 138, w formacit ósemki. Cena K 1-20
Dziełko, napisane bardzo  przystępnie, uwzględnia całość dziejów Ko­

ścioła katolickiego, a w szczególności także dzieje Kościoła w Polsce. Ze 
względu na brak znajomości dziejów Kościoła u ludu, w skazanem  jest. aby 
książka ta znalazła się w e wszystkich czytelniach T. S. L.

Ba, dzo polecone (II. M.) X. W. M azanek.

M ocarz słow a , m ocarz czynu. Napisał Ks, C z e s ł a w  S o ­
k o ł o w s k i .  Warszawa 1912. Nakładem Księgarni „Kronika 
Rodzinna" Podwale 4. Stronic 20, w formacie ósemki 
Cena 56 hal.
P od  powyższym tytułem wydano drukiem mowę, w ygłoszoną przez 

autora  w Katedrze metropolitalnej w W arszaw ie  na nabożeństw ie  ża łobnem  
za duszę  K„. Piotra Skargi z okazyi 300-letniej rocznicy jego śmierci.

T reść  zaw arta  w  tytule. Język popraw ny. Temat aktualny ze względu 
na brak miłości czynnej w narodzie.

Polecone (M.) X. W. M acanek.
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MACJF.RZ POLSKA
I F U N D A C Y A  I M I E N I Ą  
TADEUSZA KOŚCIUSZKI

Nr. K h
20. Kuólowa Korony Polskiej. Żywot N. M. P.. treściwie opisał Wł.Bełza —■30'- 
23. 0 budowie zagród włościańskich, napisał M. Moraczewski (wyd. 11),

z licznemi i l u s t r a c y a m i ..................................................................................— 40
40. Pan Taueusz,. Adama Mickiewicza, broszurowany 20 h, oprawny . — 60
41. 0 hetmanie Żółkiewskim, napisał F. Papee (111 wyd ) ..........................—-20
50. 0 Stefanie Czarnieckim, napisał W Czerniak (111 w y d . ) ...............—-25
65. Śpiewy histonczne, J. U. Niemcewicza, z ilustracyami St Dębickiego

w broszurze K 1 w ozdobnej o p ra w ie .................................................... 1'30
69. Encykiopedya, zbiór wiadomości ze wszystkb b gałęzi wiedzy, wydanie

drugie, pomnożone i ilustrowane w dwóch tom ath  w ozdob. oprawie 10'— 
70 Pisma poetyczne Adama Mickiewicza (Ballady i Romanse.— Grażyna,

Konrad Wallenrod, — Wiersze wybrane 1817 —1832) w broszurze —'30
w o p r a w i e ............................................................................................................—‘60

71. Q życiu idzieiach A. Mickiewicza, napisał Czesław Pieniążek (II. wyd.) —'20
76. Tadeusz Kościuszko, napisał A. Chołoniewski. Z 40 rycinami, £ ta­

blicami kolorowanemi, (II. wyd.) w broszurze K T50, w kartonie . 2 —
77. 0 Maryi Konopnickiej. Napisał dr K. F a lk i e w ic z ...................................— 20
81. Dobry syn. Bajka z przed lat tysiąca. Napisał Władysław Bełza, z rys

St. Dębickiego (wyd. nowe) brosm r.  40 h, w k a r t o n i e ................. —-70
83. Kultura polska zawiera: Historyę literatury polskiej, Dzieje budow ni­

ctwa i rzeźby, Malarstwo, Muzykę, Rozwój ekokomicznv i spoteczny 
w Polsce, w broszurze K 8, w kartonie K 10, w oprawie . . . .  12'—

86. Wyrób win owocowych i powideł (II wyd.) z licznemi rycinami Nap.
Józef F r o r i ................................................................................................................. —-40

87. Drobne gospouarstwo wiejskie. Porad.uk dla młodszych gospodarzy
i gospodyń. Napisał Sniegocki, w broszurze K R20, w oprawie . 1-70

88. Z żołnierki na Kaukazie. Opowiedział na podstawie par. ętuików 
Karola Kalinowskiego J C iem b ron iew icz ................................................—‘30

89. Pod trzeciego króla Napisał Jakób Bojko. Z r y c i n a m i ........................... —-40
90. Opowiadania rozmaite, przez K ró l iń sk ie g o ............................................... — 40
91. Purawy. z licznemiilustracyami i portretami, przez Wł. Jankowskiego

w broszurze K 1, w k a r t o n i e .....................................................................  1 5 0
92. Za naszą i waszą wolność, powieść z czasów powstania 1863 r„

nap. Jadwiga z Ł o b z o w a ..............................................................................—‘50
93. Władysław Jagiełło jako opiekun miasteczka. Wspomnienia z prze­

szłości Gródka Jagiellońskiego, spisał w rocznicę grunwaldzką Fr. 
J a w o r s k i ......................................................................................................................— 40'

94 Księgi gruntowe, napisał Józef Wilusz ....................................................—'20
95. Grunwald, napisał Wiktor Czerniak w broszurze K 1. w oprawie . l-5u
96. 0 komasacy gruntów, tudzież o dzieleniu i regu acyi wspólnych 

gruntów napisał B F. G ó r s k i ...........................................................................—'40
97. Okruszyny z Gremboszowa, napisał Jakób Bojko, z licznemi rycinami

w broszurze K 1 20, w k a r t o n i e ....................................................................  1 701
98. Ku czci królowej Jadwigi, dwa obrazki sceniczne „Królowa Jadwiga" 

przez B. Żulińską i „Opiekunka sierót" ptzez Julię Jaworską . . . —'40'
99. Piotr Skarga, napisał K. Wojciechowski z 24 rycinami w broszurze 1‘— 

w k a r t o n i e ............................................................................................................ 1 50
100. Nowy projekt ustawy o ubezpieczeniu spolecznem. (Ube'p>ecz?ttie 

na wypadek chorób, kalectwa, starości i mezdalności do pracy)
Dr E. D u b a n o w ic z .......................................................................................... —’10

101. Hugo Kołłątaj) napisał E. Kipa w broszurze K 1'20, w kartonie . . 1 80-



b) Biblioteka:
N r.  K  h

4. 0 pogodzie. Z 32 rysunkami. Napisał K. S z u l c .................................. —'50
5. Oko Proroka. N ap ;sał W ł Lubicz (II. wyd.) opr...................................  3 '—
6. Rolnik wzorowy, czyli przypomnienie, co kiedy i jak w gospodar­

stwie czynić należy. Napisał dr K. Miczyński. iJII wydanie) w kar­
tonie K 2T0, w o p r a w n e ..............................................................................  2'60

9 Warzywnictwo, napisał A. Herhet, przerobił i uzupełnił Dr T. Cie­
sielski (II. wyd.) w broszurze 60 h, w k a r t o n i e ......................................  1 •—

12 Wolne chwile, powiastki i gawędy rozmaitych autorów polskich wy­
dał Dr Konstanty Wojciechowski, z 8 rycinami L. Winterowskiego 
(II. wyd ) w broszurze 50 h, w o p r a w i e ................................................ 1'—

15. 0 bndowie i pielęgnowaniu ciała ludzkiego podczas zdrowia i choroby.
Nanisał dr H. K o w a ls k i ..................................................................................  1'60

16. Święty Kazimierz, królewicz polski. Nap Fryderyk Papee (II. wyd.) —'30
17. Nad Niemnem, powieść Elizy Orzeszkowej Wydała A, Morzkowska

(II. wyd ) z ryc L. Winterowskiego, w broszurze K 1, w kartonie . 1 —
20. Jan Kiliński, przez Dr K. J Nitmana (II. w y d a n ie ) .............................. —'40
21. 0 hodowli drzew i krzewów owocowych przez J. Fronia (Ii, wydanie)

w broszurze 70 h, w k a r t o n i e ............................................................  1'20
22. Za Dunajem (Bułgarya, Serbia, Czarnogóra) podług dzieła Janka

z Grzegorzewie, wydał B. G. z 17 rycinami i m a p ą .................  1'60
27. Kilka rad praktycznych dla organizatorów teatrów ludowo-amator-

skich. napisał J. Snu trycki (II. w y d a n i e ) ......................................... —'30
29. 0 życiu i dziełach Mikołaja Reja i  Nagłowic Nap. Czesław Pieniążek —-50
33. 0 gruźlicy. Napisał Dr St. Domarisk’ ................................................—'60
34. Wiek pary i elektryczności. Napisał Źłobicki, w o p r a w i e .................  2'20
35. Stanisław Staszic. Napisał Dr Maryan Reiter. Z 5 rycinami . . . —-40
36. Spłacony dług, opowieść z 1831 roku Nap. Walerya Szalay w bro­

szurze K 1'20, w o p r a w i e ..................................................................... 2'20
38 Święty Jan z Dukli, patron Polski, Nayisała Marya Sandoz . . . .  —'40
39 Choroby zakaźne, opi=ał Dr St. D o m a ń sk i ........................................... *. 1-—
40. Śpiewak „Wiesława” Kazimierz Brodziński. Nap. J. Ciembroniewicz

Z 3 ry c in a m i ................................................................................................. —'40
41 Zbiór powieść, i gawęd. Ułożył Franciszek Krezek. Z 10 rycinami

Witwickiego, w broszurze K 1 50, w o p r a w ie ..............................  2'10
42. Wiersze, piosnki z naszej wioski. Napisał Jantek z Bugaja . . . .  1-—
43. 0 utworze St. Wyspiańskiego p . t .  „Wesele”. Napisała I. Kosmowska —*20
44. Powietrze ze stanowiska chemii i hygieny. Napisał Br, Duchowicz.

Z r y c in a m i ......................................................................................................—'70
45. Juliusz Słowacki, żywot i wybór pism, przez Dra K. W ojciechow­

skiego, broszurowany K 1, w o p r a w i e ...........................................  1'50
46 Bitwa pod Raszynem, z rycinami i mapką Księstwa Warszawskiego

w setną rocznicę, przez A. M. S k a ł k o w s k i e g o .............................—'25
47 0 W. L, Anczycu, napisał Jan M a g i e r a .............................................. — -40
48. Hodowla ptactwa domowego, przez L. Stasiniewiczową, z rycinami

w broszurze K 1 60, w o p r a w i e ......................................................... 2-bO
49. Sodzinny dom, gawęda na progu chaty, napisała Jadwiga z Łobzowa — 80
50. Śląsk cieszyński i jego odrodzenie narodowe, nap. Śt. Warcholik —*50
51. Wiązanka z chłopskiej niwy, poezye chłopa z nad Wisły, Ferdynanda 

K u r a s i a ...........................................................................................................—'50
52. Z walk tatarskich, napisał M. Niedźwiecki, z U rycinami. . . . — 30
54. 0 komecie i kometach Halleya, napisał Marcin E r n s t .....................—-30
55. Dziesięć lat uiewoli moskiewskiej, opowiedział Józef Ciembroniewicz —'50
56. Wybór poezyi Jana Kasprowicza z portretem a u t o r a ....................—'60 ■
57 0 Zygmuncie Krasmskim, nap. DrK. Wójciochowski, brosz. 70 h, w opr. 1T0
58. Astronomia poDularna. nap. Dr M Ernst, w broszurze K 1 20, w opraw. 1'60
59. Perykińczyk, obrazek z ziemi chełmskiej, napisał A. Powala . . — 30
60. Z życia zwierząt, I., nap. Józef Ciembroniewicz, z 28 ryc. w brosz. —'70

w k a r t o n i e ........................ •    2'10 >



'N r . K 1
“61. Melsztyn i jego okolice, z ilustracyami, napisała M. Sandoz . . . — 8C
62. Jasełka, słowa i muzyka, nap sała W. S z a l a y ó w n a ........................... —-4C
63. Z  odległej przeszłości, skreślił Władysław Bełza, z 6 ilustracyami , —’4C
64 Oszczędna gosposia, przez Juliuszową Albinowską, w oprawie . . T8C
65. Czytanka dla służących z Iicznemi r y c i n a m i .................................................. 2*—
66. Ogród warzywny w małem gospodarstwie i p rze tn  iwywaeie warzyw,

nap. Józef Froń, z Iicznemi rycinami, broszurowany K 1. w kartonie F5C
67. Za gwiazdą zwodniczą opowiadanie historyczne z r. 1812, napisała 

Walerya Szalay . . . .  . . .  ............................................ 1’—
68. Przez Syberyę, Mandżuryę i Japonię do brzegów Oceanu Spokojnego, 

napisał Julian Tokarski, z mapką i Iicznemi rycinami, w broszurze 1 —
w k a r t o n i e ...........................................................................  . . . . .  1'5C

69. Dzieje odkryć geograficznych I , nap. M. Gawlik, brosz K T20, w kait .  1'7C
70. Wspomnienia żiln ierza-tulacza (1848—1863), nap. Pankr. Wodzin-ki — 50
71. Pszczelnictwo. napisał Karol G o d z i e n ................................................. — 50
72. Z życia zwierząt, II., napisał Józef Ciemb.oniewicz, w broszurze . 1’—

w kartonie . . • . ........................................................................... 1 ‘50
73. Napoje alkoholowe, napisał B Duchowicz . . ........................... — 50
74. Rok 1812, przez A M, Skałkowskiego, w broszurze K T30, w kart 1’60
75 J. I. Kraszewski^ nap. Dr Piekarski, w broszurze K 2, w kartonie . 2 60
76. Przez Pogrom, nap. A. St. Bassara, w broszurze K 1, w kartonie 1'50
77. Obrazki polskie, przez Wandę Stadnicką w b r o s z u r z e ......................I -—
78 Krwawe dzieje, łiistorya powstania styczniowego, opowiedziała M.

Mossoczowa, w b r o s z u r z e ............................................................................—'40

Po dzeła adresować należy:

Adminlstracya „Macierzy polskiej ', Lwów, Gmach sejmowy.

15.000 Koron
uzyska rocznie Zarząd Główny T. S. L. jeśli tylko 50/o 
Polaków w Galicyi zużyje miesięcznie po jednym pu­

delku pasty do obuwia

„MIRA"
opodatkowanej 5°/o na Tow. Szkoły Ludowej.

Adres fabryki:

G Ó R S K I I Ś M IG IE L S K I
fabryka przetworów chemiczno-technicznych „M ETAN"  

Lwów, ul. Piastów 9. —  Telef. 1271.


